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Redakcja  mieści się w K ielcach  w  biurze Związku Straży Pożarnych  w ojew . K ieleckiego, przy ul. Śnia­
deckich 15. Tel. 5-14.

Plan motoryzacji straży.
Od kilku lat obserw ujem y dość silny pęd  

do m otoryzacji straży, ą w  ostatnich dwu la ­
tach przybrał on tak znaczne rozm iary, że 
praw ie każda straż, bez względu na to, czy  
posiada ku temu odpow iednie warunki, czy  
też nie, pragnie b y ć  zm otoryzow ana i czyni 
zabiegi o pozyskanie sprzętu m otorow ego, 
zw łaszcza m otopom py.

O bjaw  ten ze zrozum iałych dla nas w zglę­
dów  winien b yć  uspraw iedliw iony i p o c ie ­
szający —  św iadczyć on m oże tylko o tem, 
że troska o bezp ieczeń stw o p rzeciw p oża ro ­
w e napraw dę leży  ma sercu każdej drużynie 
strażackiej i am bicją każdej z nich jest prze- 
dew szystkiem  osiągnięcie jak najskuteczniej­
szego działania przy  pożarze.

Zdajem y sobie spraw ę z tak g łębok iego 
ujm owania ca łości bezp ieczeństw a przez 
k ierow nictw a poszczególn ych  straży, n ieste­
ty, musimy się pow ażn ie zastanow ić nad 
tem, czy  w  obecn ych  w arunkach kryzysu 
gospodarczego jest to m ożliw e do osiągnięcia 
i czy  dotych czasow y system zaopatrzenia da 
pozytyw n e rezultaty, jeżeli chodzi o b e z ­
p ieczeństw o ca łośc i terenu naszego w o je w ó ­
dztwa.

W edłu g  naszych spostrzeżeń i zebranego 
materjału, d otycząceg o  zaopatryw ania się 
straży pożarnych  w  sprzęt m otorow y, stw ier­
dzić musimy, że zaopatrzenie to odbyw ało  
się dotychczas dość chaotycznie i n iep rop or­
cjonalnie do ca łości bezp ieczeństw a w o je ­
w ództw a k ieleck iego, to znaczy —  niepla- 
nowo.

N iektóre pow iaty , jak: będziński, często ­
chow ski, olkuski i zaw ierciański —  posia ­
dają już od  10 do 12 m otopom p i od 4-ch  do 
12 autopogotow i, co  uw ażam y w  danej chw ili 
za dostateczne zaopatrzenie tych p ow ia tów ; 
pozosta łe  zaś pow iaty, z wyjątkiem  radom ­
skiego, posiadają zaledw ie po  jednej do

trzech  tylko m otopom p, co  ze w zględu na 
obszar tych p ow ia tów  i warunki terenow e 
uważam y za n iew ystarczające.

O koliczn ości n ieproporcjonalnego nasy­
cenia terenu w  sprzęt m otorow y i pew nego 
zmniejszenia, w skutek  ogólnego osłabienia 
gospodarczego, m ożliw ości finansow ych ze 
strony P. Z. U. W ., zm usiły Zw iązek  W o je ­
w ódzk i do głębszego zastanow ienia się nad 
ogólną kw estją bezp ieczeństw a p ożarow ego 
poszczególn ych  pow iatów .

Pragnąc w  tym kierunku przeprow adzić 
planow ą i racjonalną, a tak konieczną, sieć 
ośrod k ów  zm otoryzow anych , k tóreb y  dały 
w łaściw ą gw arancję bezp ieczeństw a całości 
terenu w ojew ódzk iego , został opracow any 
p ięcioletn i plan zaopatrzenia straży w  sorzęt 
m otorow y i przedstaw iony P. Z. U. W . do 
uzgodnienia i w ypow iedzen ia  się.

Zasadniczym  punktem  w yjścia do ro z ­
m ieszczenia autopogotow i i m otopom p w  
planie naszym jest pow iat będziński, jako 
jeden z terenów  najbardziej zaopatrzonych  
w  sprzęt m otorow y. Od pow yższego, oraz 
punktów  (m iejscow ości) już zm otoryzow a­
nych w  innych pow iatach  —- prom ień zasię­
gu (działania), czyli zabezpieczenia, p rzy ję ­
liśmy dla każdego autopogotow ia  od 15 do 
20 kim., a dla każdej m otopom py od  5 do 8 
kim., co  w  rezultacie p rzy  realizacji nasze­
go planu (rokroczn ie do 3 autopogotow i I 13 
m otopom p na w ojew ództw o) w  ciągu 5 lat 
osiągnąć będzie  m ożna dostateczne b e zp ie ­
czeństw o, traktując potrzebną ilość  sprzętu 
m otorow ego, ja k o  nieodzowną! i konieczną 
do  skutecznej akcji przeciw pożarow ej.

O gółem  przew idujem y w  okresie p ię c io ­
letniego zaopatrzenia 88 m otopom p i 23 au­
topogotow ia  na ca ły  teren w ojew ództw a.

Jak w idzim y z tego, w ysdek  b ęd z 'e  zna­
czny i nakład dość duży.
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P rojek tow any plan Zw iązku W o je w ó d z ­
twa K ieleck iego, opracow an y i uzgodniony 
został z poszczególnem i Zw iązkam i Okrę- 
gowem t, na podstaw ie specjalnych badań 
terenow ych  i w arunków  lokalnych, w resz ­
cie  w  dniu 24 kw ietnia r. b. zatw ierdzony 
przez Radę W ojew ódzką .

Zrealizow anie opisanego tu planu w y ­
obrażam y sobie  w  następujący sposób :

1) P. Z. U, W . będzie  udzielał zasiłku 
na sprzęt m otorow y tylko strażom  ujętym  w  
olanie i w  porozum ieniu się ze Zw iązkiem  
W  ojew ódzk im ;

2) P. Z. U. W . coroczn ie, o d  1932 do 
1937 r., przyznaw ać bedzie  zasiłek  w  gra­
nicach od  100.000 do 120.000 złotych , z tem, 
że w  zależności od w arunków  budżetow ych  
w ydatki na ten ce l co  roku m ogą p otęgow a ć 
się, lub zm niejszać, jednak b ez  uszczerbku 
dla ca łości planu;

3) Straże ujęte w  planie zaopatrzenia 
składać będą  w  przew idzianej kolejności, 
drogą w łaściw ą, odnośne podania, opinjow a- 
ne przez Zw iązki O kręgow e i W oiew ód z- 
kie. ewentualnie rozpatryw ane przez P. Z. 
U. W . w  ob ecn ości naszego inspektora, jako 
rzeczozn aw cy ;

4) Straże, przew idziane w  ustalonej k o ­
lejności, o  ile nie będą  m ogły  zd ob yć się na 
w łasny fundusz w  danym roku. będą  w  p o ­
rozum ieniu ze  Zw iązkiem  W ojew ódzkim  
przesuw ane do odpow iadaiacej im k o le jn o­
ści, a na ich m iejsce kw alifikow ane będą  te 
straże, k tóre  w cześnie? zdob y ły  się na p o ­
trzebny fundusz. Fundusze w łasne straży 
przew idujem y na jedno autopogotow ie 6.000 
zł., a na autopom pę 2.000 zł.;

5) Straże w inny nabyw ać sprzęt m oto ­
row y  przedew szystkiem  w yrobu  kraiow ego, 
zaopm jow any przez Kom isję Techniczną 
G łów n ego Zw iązku Straży Pożarnych, łą cz ­
nie z potrzebnem  i ustalonem  w yposażeniem  
pom ocn iczem ;

61 W ypłata  zasiłku przyznanego z P. Z. 
U. W . uskuteczniona zostanie dopiero po 
okazaniu rachunku, potw ierdza jącego naby­
cie danego sprzętu, w zględnie dow odu, 
stw ierdzającego zam ów ienie. Ewentualnie 
w płacen ie  przyznanych zasiłków  bezp ośred ­
nio firmie, w  której dokonano zam ów ienia.

Z ogólnego zestawienia zaprojektow an e­
go planu wynika, że w  trosce o należyte 
bezp ieczeń stw o W ojew ództw a  K ieleckiego, 
należałoby w  ciągu pięciu  lat. op rócz  istnie­
jących, zaopatrzyć jeszcze 88 ośrod k ów  w 
m otopom py i 23 ośrodki w  autopogotow ia, 
co  w  ogólnej sumie w yniesie 756.000 z ło ­

tych, z czego przypad łoby  na zrealizow anie 
planu w  latach od  1932 do 1937 ogółem
542.000 z łotych  zasiłku z P. Z. U. W — resz­
ta na straże.

Jeżeli do p ow yższego  dodam y jeszcze za ­
opatrzenie w  w ęże, fundusze na w yjazdy  w 
teren i budow ę zbiorników , odnośnie k tó ­
rych  przygotujem y oddzielne plany, to suma 
ogólna z P. Z. U. W ., naszem zdaniem  d o ­
ch odziłaby do w ysok ości 150.000 z łotych  
roczn ie, w yłączn ie  tylko na ce le  związane 
z akcją m otoryzacji. Gzy jednak uda się nam 
zrea lizow ać w  takich rozm iarach nasz p lan— 
to n iedaleka przyszłość pokaże.

Pragnąc jaknajskuteczniejszego zorgani­
zowania racjonalnej obron y  p rzeciw p oża ro ­
wej, w ierzym y, że decydu jące czynniki ż y ­
w o  zainteresują się naszym  planem  i p rze ­
konają się o kon ieczn ości jaknajszybszego 
skierow ania zagadnienia m otoryzacji na w ła ­
ściw e  tory, oraz przychvln ie ustosunkują się 
do naszych zam ierzeń. Bądźm y w ięc dobrej 
myśli i w yczeku jm y w łaściw ego ustosunko­
wania się do naszych zam ierzeń w  trosce o 
bezp ieczeń stw o p ożarow e —  w  trosce o  lep ­
sze jutro!

J. Plebanek

PROJEKT ZM O TO R YZO W A N IA  O. S. P.

Motopompy.

W  roku 1932 — O. S. P. T ąp kow ice  (Będzin!, 
S olec - Zdrój (Busko), K onopiska i  Jul- 
ianka (C zęstochow a), W odzisław  i M a­
łogoszcz  (Jędrzejów ), M oraw ica  (K ielce), 
N iekłań i R adoszyce  (Końskie), Zw oleń  
(K ozien ice), M iech ów  3 P roszow ice 
(M iechów ), K roczyce  (Olkusz), Ćm ielów 
i Ł agów  (O natów ). Kazim ierza W ielka  
(P ińczów ), Przytyk i B iałobrzegi (R a­
dom), K lim ontów  i Połaniec (Sando­
m ierz). Sienno i L ipsko (W ierzbn ik ), S łu­
pia (W łoszczow a) i K oz ieg łow y  (Zaw ier­
cie).

W  roku 1933 —  W olk ow i ce  - K ościelne
(Będzin), S zyd łów  (Busko), L indów  i K a ­
mieńsko (Częstochow a), Łopuszno i D a ­
leszyce (K ielce), F a łk ów  i S zyd łów  (K oń ­
skie), M agnuszew  i G n iew oszów  (K ozie ­
nice), O grodzien iec (Olkusz), K unów  i 
R ak ów  (O patów ), Przysucha i Żarnów 
(O poczn o), W iślica  (P ińczów ), S k ary ­
szew  i P otw orów  (Radom ), Osiek (San­
dom ierz) i Secem in (W łoszczow a).

W  roku 1934 —  Panki (C zęstochow a), O k ­
sa (Jędrzejów ), Sam sonów  i P iekoszów  
(K ielce), G óry  M okre (K ońskie), Jan o­
w ice  (K ozien ice), K siąż W ielk i (M ie­
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chów ), O żarów  i W aśn iów  (O patów ), 
D rzew ica  i B ia łobrzegi (O poczno), G óry 
(P ińczów ), W o la n ó w  i Jedlińsk (Radom ), 
Staszów  (Sandom ierz), C iep ielów  (W ie ­
rzbnik) i Poraj (Zaw iercie).

W  roku 1935 —  K łobu ck o  (C zęstochow a), 
Sędziszów  (Jędrzejów ), B ieliny i M ącho- 
cice  (K ielce), Skotniki (Końskie), Brzu- 
ze (K ozienice), Sułoszow a (Olkusz), K a ­
m ień W ielk i i D ąbrow a (O poczn o), Chro- 
berz (P ińczów ), W ierzb ica  (Radom ), Bo- 
gorja W ieś (Sandom ierz), T arłów  (W ierz ­
b n ie ), O leszno (W łoszczow a ) i M zurów  
(Zaw iercie).

W  roku 1936 —  Pierzchnica (Busiko), K ocin  
(C zęstochow a), S obk ów  i Im ielno (J ę ­
drzejów ), G rabów  (K ozien ice), B rzesko 
N ow e (M iechów ), Iwaniska (O patów ), 
B ia łaczów , IPoświętne i B łogie (O p o cz ­
no), S olec (W ierzbnik) i W ło d o w ice  (Za­
w iercie ).

Autopogotowia.
W  roku 1932 —  W olica  (K ielce), K ozienice, 

O poczn o i P ińczów .
W  roku 1933 —  Jędrzejów , M iechów , Iłża 

(W ierzbn ik ) i S iew ierz (Zaw iercie).
W  roku 1934 —  Chmielnik (Busko), Skała 

(Olkusz), Kazim ierza W ielk a  (P ińczów ) 
i W łoszczow a .

W  roku 1935 —  Stopnica (Busko), P rzed­
bórz (K ońskie), Zw oleń  (K ozienice), P ro ­
szow ice (M iechów ), Łagów  (O patów ), 
B iałobrzegi (Radom ) i Lipsko (W ierzb ­
nik).

W  roku 1936 —  Łopuszno (K ielce), P o tw o ­
rów  (Radom ), Osiek (Sandom ierz) i Żarki 

(Zaw iercie).
Straże wyżej wymienione, w myśl arty­

kułu wstępnego i kolejności przewidzianej 
w planie, winny w danym roku zebrać od­
nośny iundusz własny i złożyć podanie do P. 
Z. U. W . drogą właściwą przez Okręg.

Prace samarytańsko - pożarnicze.
Z praw dziw ą przyjem nością  stw ierdzić 

musimy, że prace sam arytańsko - pożarn icze 
w  ostatnich czasach w zm ogły  się na terenie 
naszego W ojew ód ztw a  i  że  apel Zw iązku 
W ojew . w  spraw ie tw orzenia now ych  O d ­
dzia łów  Żeńskich znalazł natychm iastow y 
praw ie oddźw ięk  w  n iektórych  O kręgach.

I tak np. w  Okręgu K ozien ice  w  stosun­
k ow o  krótkim  czasie pow sta ły  i już pracują 
O ddziały Żeńskie sam arytańsko - pożarn i­
cze w e  w siach : M agnuszew , Zajezierze, Sta­
ra W ieś, B ron ow ice, B rzeźnica i Janow ice. 
W  innych natom iast osiedlach, jak K ozien i­
ce, Zw oleń, Z am ość —  znajdują się w  stad- 
jum organizacji.

Życzym y m łodym  oddziałom  i ich cz łon ­
kiniom  pom yślnej i ow ocn e j pracy, oraz w y ­
rażam y nadzieję, że i inne O kręgi nie p o z o ­
staną w tyle  i w ezm ą się energicznie do pra­
cy  nad organizow aniem  na sw oich  terenach 
drużyn żeńskich.

KURS S A M A R Y T A Ń S K O  - P O ŻA R N IC ZY  
W  K O ZIEN IC A CH -

W  czasie od  19 do 29 sierpnia 1932 r. o d ­
był się w  Kozienicach 10-dniowy kurs sama­
rytańsko - pożarn iczy pod  kierunkiem d/hny 
H eleny Dym arskiej —  ref. w ojew . O. Ź. Na 
kurs ten p rzyby ło  38 druhen z pow iatów : K o- 
zienickiego —  24, K oneckiego —  6, Iłżeck ie­
go —  2, Pińczow skiego —  2, Jędrzejow skie­
go —  1, M iechow skiego —  1 i O patow skie­
go —  2.

Kurs rozpoczęto mszą św., w czasie której 
m iejscow y ks. w ikary w ygłosił okolicznościo­
we przem ówienie, zachęcając druhny do w y ­
trw ałej pracy.

Codziennie o godz. 6-tej punktualnie 
w staw ały uczestniczki kursu, aby po  krótkiej 
m odlitw ie udać się do pobliskiej rzeki na k ą ­
p iel i gimnastykę na wolnem  powietrzu. P o ­
tem zajęcia  od  8-m ej aż do 18.30, Chętne, 
choć ogrom nie przepracow ane druhny zbiera­
ły  się w św ietlicy wieczorem , aby tam w ysłu ­
chać ciekaw ego w ykładu lub pogadanki, trak­
tu jącej o pracach kulturalno - ośw iatowych 
na wsiach, lub poprostu, aby same dawać 
projek ty własne, by stw orzyć coś w rodzaju  
świetlicy-

Potem  m odlitwa, m ycie się i... dobroczyn­
ny sen dawał w ypoczynek m yślom  i ciału.

I znówr pobudka o 6-ej rano i tak stale 
przez 10 dni.

N areszcie 29 sierpnia —  zapow iadany 
przez w szystk ich  egzamin. Strem ow ane (nie 
wszystkie) uczestniczki idą k olejno na „rzeź 
niewiniątek1* (same nazw ały tak egzamin). 
Jednak nie by ło  tak tragicznie, jak sobie n ie­
które w yobrażały. N ajlepszym  tego dow o­
dem by ło  to, że wszystkie zda ły  egzamin, o- 
czyw iście z wynikami różnemi.

K ole jn o  każda ze słuchaczek przechodzi­
ła przez krzyżow y ogień pytań P. Inspekto­
ra Plebanka, P. Ń ow akow ej, P. Nowaka, P. 
Firkowskiego i ref- H. D ym arskiej, którzy 
w ykładali służbę wewnętrzną. Potem  szła 
obrona przeciw gazow a —  z P. por. W ik to ­
rem, (którego słuchaczki szczególną sympa-
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tją  w yróżn iały ), potem  najstraszliwsza służ­
ba samarytańska —  z groźnym  (napozór) P. 
Dr. Abram ow iczem , oraz dział prac z zakresu 
pożarn ictw a (Instr. Hoffm an) —  w reszcie —  
dział prac ku lturalno-ośw iatow ych  z P. Sa- 
batow skim  i P. Leszczyńskim . G łębok ie  
westchnienie —  nareszcie po  egzaminie!

Zakończenie kursu połączone było  z poka­
zami niesienia pom ocy samarytańskiej p o d ­
czas akcji obrony przeciw gazow ej i pożarni­
czej, p rzy  udziale m iejscow ej straży p ożar­
nej. Dzielne samarytanki szybko i sprawnie 
udzielały pierw szej pom ocy rannym i p op a ­
rzonym  przy pożarze, oraz część z nich, ubra­
na w  kostjum y przeciw perytow e, stanowiła 
drużynę, która miała jako zadanie odkazić 
plam ę iperytow ą w  terenie.

Ludność K ozienic z podziw em  przyglądała 
się kobietom , k tóre  doskonale daw ały sobie 
radę z noszam i i z iperytem , budząc zrozu ­
miałe zainteresow anie i zaciekaw ienie.

Potem  uroczyste rozdanie świadectw  z je ­
szcze bardziej uroczystem i przem ówieniam i 
Pana Starosty, D ha Insp. Plebanka, jako d e ­
legata Zw- W ojew ., Pani Starościny, prezesa 
Okr. Zw. Str. Poż. D ha Pakosińskiego. P o ­
czem  odbyła  się w w esołym  nastroju wspólna 
wieczornica, podczas której D/hna H. D ym ar­
ska w słow ach krótkich i zw ięzłych  przem ów i­
ła do kursistek, dziękując im za wytrw ałą 
pracę. W imieniu kursistek przem ów iła 
D hna Zająców na —  dziękując wszystkim za 
zorganizowanie kursu, tak m ozolną pracę i w y ­
siłek.

Na w ieczornicy tej druhny popisyw ały się 
piosenkam i, deklam acjam i z inscenizacją 
i tańcem.

Potem  udano się na wspólną kolację  i w re­
szcie tak oczekiwane tany.

T ańczyły  w ięc kursistki, aż do 10-tej w ie­
czór. Potem  zw ykła m odlitwa i..- koniec.

R ano nie było już pobudki, bo nie było jej 
robić dla kogo. Nie było gwaru, śmiechu 
i pośpiechu i raportów  i wym arszów.

R ozjech a ły  się kursistki do swych wiosek, 
aby tam dawać z siebie to, co  zdobyły  z w iel­
kim w ysiłkiem  na kursie. D odać należy, że 
oprócz wym ienionych prelegentów  —  również 
w ykładali pp. Dr. Godlew ska i Dr. Dambrott 
z działu samarytańskiego.

Kurs ukończyły :
Rucińska M arcela, W ierzbow iczów na Leo- 

kadja, W adlew ska T eodora , Półtoraków na 
Emilja, Pisarkówna Lucyna, W itkowska Pe- 
lagja, Krekorzanka Stefan ja, Janasiówna Leo_ 
kadja, Kusińska Janina, W łodarczyków na 
Urszula, Banaszkówna Katarzyna, Piaskówna 
Paulina, Zakrzew ska Jadwiga, Czarnecka 
W anda, Stępieniówna M ichalina, Grzesiewi- 
czów na Helena, Zająców na Helena, Porębska 
Zofją , Grzybow ska M ar ja, Frydrychów na 
M arja, Podgórska M arja, Gębka Aleksandra, 
M azurów na Helena, G osów na Paulina, Fla- 
kówna Antonina, M arkowska Irena, Kącka 
Janina, O pozdów na Genowefa, Kotulska W ła ­
dysława, W ójcików na Stanisława, K iem onów- 
na Helena, Zórawska Czesława, Prószyńska 
W anda, Chudzicka W ładysław a, W yszom ir- 
ska Janina, G łuszkówna W ładysław a, Kibil-
ska M ichalina i Janeczkówna M arja.

* **
Zw iązek W ojew ódzk i tym  wszystkim , k tó ­

rzy przyczyn ili się do zorganizowania kursu, 
a w szczególności Panu Staroście Cz- K ow al­
skiem u , Pani Starościnie, Dlhowi Pakosińskie- 
mu —- P rezesow i Okręgu, Zarządowi Okręgu  
K ozienickiego, oraz w szystkim  prelegentom  
tą drogą w yraża serd eczn e podziękow anie.

Z działalności okręgów.
OKRĘG WŁOSZCZOWA.

W  p ow iecie  W łoszczow sk im  w edług u- 
stalcnego program u prac od by ły  się Z aw ody  
R ejon ow e w  następujących m iejscow ościach : 
Dnia 12 czerw ca  w  O lesznie przy udziale 3 
straży, stających  do zaw odów . (Pierwsze 
m iejsce zajęła  O. S. P. z K rasocina pkt. 119, 
drugie O. S. P. O leszno pkt. 74 i trzecie O. 
S. P. Lasocin  pkt. 36. Sędziow ali D -w ie E. 
Dm ow ski, T. Cieślik i K. Beniak.

Dnia 19 czerw ca  w  G olen iow ach  przy u- 
dziale 4 straży: 1) M osk orzew  pkt. 128,
2) G olen iow y pkt. 93, 3) Chlewska W ola  pkt. 
70 i 4) C hlew ice pkt. 68. S ędziow ali D -w ie 
L. Sufajda, L. Pasierbiński i A . W ie rzb o w ­
ski.

Dnia 26 czerw ca  w  Słupi przy udziale 5

straży: 1) Sprow a pkt. 162, 2) W yw ła  pkt. 
144, 3) Słupia pkt. 139, 4) O b iech ów  pkt. 96 
i 5) R óżnica  pkt. 90. Sędziow ali D -w ie S. Be- 
kier, L. Sufajda i L. Pasierbiński.

O  dużem  zainteresow aniu zaw odam i m o­
że p ośw iadczyć fakt, iż z bardzo odległych  
innych re jon ów  przybyw ali strażacy na za ­
w od y  w  celu  obserw acji, aby m ieć m ożność 
dokładnie zapoznać się z  ćw iczeniam i kon- 
kursow em i przed zaw odam i w  sw oich re jo ­
nach. Zazn aczyć należy, jak w ażną sprawą 
jest norm alizacja łączn ików , gdyż na p o w y ż ­
szych zaw odach  używ ano w ęży  z łącznikam i 
Polonja, które zaw iod ły  w  zupełności, w ęże 
dostarczone z kilku straży nie nadaw ały się 
do siebie, naw et p o  w yjęciu  pakunków , łą c z ­
n ików  nie m ożna b y ło  p o łą czyć  —  dopiero
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po w ielk ich  trudach i po uprzedniem  nad- 
piłowaniu, skutek był dość m ożliw y.

W prow adzon y  obecn ie  łączn ik  norm alny 
winien b y ć  zastosow any w  strażach, na co  
należy zw rócić  baczną uwagę i spraw ę tę 
traktow ać jako bardzo pilną.

OKRĘG KIELCE.
W  dniu 4 września r. b. w K ielcach  od by ły  się 

Zaw ody Okręgowe, połączone ze zjazdem  straży 
z całego powiatu.

Do zaw odów  w grupie IV -ej stanęło 11 drużyn; 
w zjeździe  w zięło udział 32 drużyny, w ogólnej licz ­
bie 60 druhów.

Kom endantem  zjazdu  był drh. Edward K arsch— 
naczelnik O. S. P. K ielce, a Kom endantem  placu 
drh. W incenty K ról —  naczel. rejonu III N iew ach­
lów. Nad całością  czuwał instruktor okręgow y drh. 
K. Jurkowski.

Już od wczesnego ranka nadciągała brać stra­
żacka w  w esołych  humorach ze wszystkich stron,
aby, jedni, z łoży ć  egzamin ostateczny o palmę
pierwszeństwa w pow iecie, drudzy —  dla zadoku ­
mentowania swym W ładzom  strażackim, że strażak
jest karnym i staje nietylko na wezwanie sygnału 
alarm owego, lecz rów nież i na każde wezwanie
W ład z korporacyjnych . Egzamin ten tak dla je d ­
nych, jak i drugich w ypadł doskonale, do czego 
w dużej mierze przyczyn ili się Druhowie N aczelnicy 
Rejonów , Zarządy Straży i W y w szyscy Druhowie, 
którzyście przybyli do K ielc, aby choć w ten sp o ­
sób okazać szerszym masom społeczeństwa, jak p o ­
tężną i zwartą jest nasza organizacja.

To też ż głębi serca, jako instruktor składam 
W am  wszystkim, Druhowie, za to poczucie  obow iąz­
kow ości staropolskie „B óg zap łać", zachęcając W as 
do dalszej, wytrwałej i wytężonej pracy dla dobra 
N ajjaśniejszej R zeczypospolitej P olsk ie j, aby ta c i­
cha m rów cza praca strażacka odbiła  się głośnem  
echem, narówni z innemi rekordami, zdobywanem i 
przez różne organizacje poza granicami kraju i abyś­
m y znaleźli zrozum ienie naszych potrzeb, tak w śród 
społeczeństwa, jak i W ład z Państwowych.

Zgodnie z program em zjazdu o godz. 8.50 udano 
się na nabożeństwo do m iejscow ej katedry. Po na­
bożeństwie, na placu przed gmachem Urzędu W o je ­
wódzkiego, K -dant Z jazdu z łoży ł raport delegatowi 
Zw. W ojew ., a zarazem W ice-P rezesow i Okręgu, drh. 
inż. K azim ierzow i H em plowi, który następnie w im ie­
niu G łów . Związku w ręczył zasłużonym  na polu  p o ­
żarnictwa Druhom listy pochwalne, mianowicie: drh. 
drh. Stanisławowi Stęplewskiem u •—■ w iceprezesow i 
O. S. P. Łopuszno (w ójt gminy), Rom anowi P rzenio­
s ło  —  naczelnikowi O. S. P. Łopuszno (sekretarz 
gm iny), Antoniem u D etce, prezesow i O. S. P. Nie- 
w achlów  (w ójt gm iny), W incentem u K rólow i —  na­
czel. rej. III. N iewachlów  (pom ocnik pisarza gm in­
nego), W ojciech ow i G rzesikow i —  sekretarzowi O. 
S. P. N iewachlów  (sekretarz gm iny), W ronie, W o ż ­
niakowi i Salwie —  czł. Zarządu O. S. P . N iew ach­
lów, Stanisławowi Cieślikowi —  zastępcy naczel. rej. 
V. M oraw ica (sekretarz gm iny), oraz znaki za w y ­
sługę lat 10, drh. drh.: St. C ieślikow i z M oraw icy 
i W ładysław ow i W iechow i z Zagnańska.

Niezależnie od  tych odznaczeń, połączonym  dru­
żynom  Rej ów  —  M ichniów, które brały  udział w IX. 
marszu „Szlakiem  K adrów ki", w ręczona została na 
ręoe d-ha St. Borucha, nagroda G łów nego Zw. Straży 
Pożarnych, w postaci zegara z piechurem, trzym a­
jącym  liść wawrzynu.

Następnie na ul. 3-go M aja  odbyła  się defilada, 
którą przyją ł drh. K. Hempel, —  delegat Związku

W ojew ódzk iego, a stąd odm aszerow ano na boisko 
S ok o ła  dla przeprow adzenia ćwiczeń.

P rzy  stole sędziowskim  zasiedli drh. drh. Jan 
W ó jc ik  —  naczelnik rejonu Busko, Jerzy P ieńkow ­
ski —• instr. Z w. W ojew . K ie lce  i Henryk H iżycki —  
instr. z Buska.

Rezultat ca łorocznej pracy drużyn, stających  do 
zaw odów , sędziow ie ocenili w  punktach, jak nastę­
pu je: N iew achlów  -— 158 (poraź trzeci pierwsze
m iejsce w Okręgu). K ostom łoty  —  145, M oraw ica — 
144, Łopuszno —  136, M iedziana G óra —  127, W ola  
Jachow a —  125. B iałogon  —  122, Nida —  105, Sam- 
sonów —  8S, Czarnów —  87 i Szczecno —  82.

Dla pierwszej drużyny —  P. Z. U. W. przyznał 
nagrodę w w ysokości 15*0 zl. i dla następnych trzech 
drużyn w  w ysokości po 100 zł. każdej. N iezależnie 
od  nagród, przynanych przez P.Z .U .W . Zarząd Zw. 
Okręgow ego ze sw ych skrom nych funduszów, dla 
wszystkich drużyn stających do zaw odów , w ydał bez­
płatne obiady.

Zaw ody w czasie samych ćw iczeń  zaszczycił sw o­
ją obecnością również Inspektor Zw. W ojew . drh. 
Józef Plebanek.

P o skończonych  zaw odach drużyna O. S. P. K ie l­
ce p od  dow ództw em  zastępcy naczeln. drh, R. Bor- 
chólskiego, przeprow adziła  pokazow e ćwiczenia 
w grupie I i-e j, z których najw ięcej em ocjonujące 
dla wszystkich w idzów  by ły  skoki strażaków z II 
piętra na koc ratunkowy, oraz ratowanie płótnem . To 
też ta część ćw iczeń  najlepiej przypadła  do gustu 
w idzom  i rzęsiście była  oklaskiwana.

Z  boiska ze śpiewem przem aszerowano przez 
miasto, na plac O. Ś. P. K ielce, gdzie nastąpiło prze­
m ówienie dr-h  K. Hempla, J. W ójcik a  i Komendanta 
Z jazdu  dr-ha K arscha rozw iązującego zjazd.

Jak sprawnie i szybko zjechała się nasza brać 
strażacka na roczne gody, tak sprawnie i szybko, ze 
śpiewem na ustach rozjechała  się do rodzinnych 
strzech, unosząc z sobą wrażenia minionej niedzieli, 
dla tych, którzy nie byli, lub przybyć nie mogli. 
Jechali z myślą o tem, aby w roku przyszłym , przy 
dobrych  chęciach i wspólnej pracy ze swym n aczel­
nikiem, zdobyć to w ym arzone pierwsze m iejsce, 
które z W as, jestem pewien, m oże osiągnąć każdy 
dobrą w ytrw ałością  i długą, a ciągłą pracą.

inst. K. Jurkowski.

OKRĘG IŁŻECKI.
Tegoroczne zaw ody rejonow e straży pożarnych 

b y ły  w  dużej m ierze sprawdzianem w yników  w ysz­
kolenia i sprawności poszczególnych  straży, tak w 
swoich rejonach, jak też i w pow iecie. Zaw ody p o ­
przedzone zostały  przeprow adzeniem  ćw iczeń kon­
trolnych przez instruktora w O. S. P. i od by ły  się 
w następujących m iejscow ościach:

I  —  19/VI. r. b. w Mircu. P rzyby ło  6 straży 
w liczbie 100 członków . Związek Okręgow y repre­
zentował prezes okręgu D/h G. Orłowski. I-sze m iej­
sce za ję ła  O. S. P. Osiny, zdobyw ając 87 pkt., II —  
O. S. P. M irzec —  42 pkt., III —  W ąchock —  41 
pkt,, IV  —  Gadka —  14 pkt., W yczynom  zaw odników  
przyglądało się ok o ło  500 osób.

II  —  W  dniu 26M I r. b. w Iłży . Zaw ody p o ­
przedzono marszem drużyn w maskach przeciw gazo­
wych, urządzonym  przez m iejscow y oddział L. O. P. 
P. W  zaw odach rejonow ych  I-sze m iejsce za jęła  O. 
S. P . K rzyżanow ice, zdobyw ając 82 pkt., II —  Bła- 
ziny —  49 pkt., 111 —  Kotlarka —  41 pkt., IV  —  P a­
kosław  —  38 pkt., V  —  Prędocin  —  37 pkt., V I — 
Seredzice -— 21 pkt. Ogółem  w  zaw odach w zięło 
udział 200 druhów. Ćwiczeniom przyglądało się ok o­
ło  750 osób.
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III. W  dniu 3M II r. b. w Paw łow icach  d o  zaw o­
dów  stanęło 7 straży. M iejsce I zd oby ła  O.S.P. B a ł­
tów, uzyskując 34 pkt., II —  T arłów  —  30 pkt., III —  
Osów ka —- 26 pkt., IV —  Skarbka D oln. —  26 pkt., 
V  —  Paw łow ice —  21 pkt., V I —  Cieszyca - G órna —  
14 pkt., V II —  Zam borzyn —  6  pkt.

IV  —  W  dniu 10.WII r. b. w Grabowcu  do zaw o­
dów  stanęło 6 straży oraz 2 drużyny Sam. - Pożarn. 
M iejsce I za jęła  O.S.P. w  Grabow cu, zdobyw ając 76 
pkt., II —  R zęchów  —  72 pkt., LII —-  R zeczniów  —  
58 pkt., IV  —  K rępa  K osc. _  48 pkt., V  —  K ad łu ­
bek —  47 pkt., V I —  Sienno —  43 pkt. Zaw odom  
przyglądało się ok o ło  1000 osób.

V  —  IV dniu 17.VII r. b. w Paw łow ie  stanęło do 
zaw odów  7 straży. M iejsce  I  za ję ła  O.S.P. Lubienia, 
uzyskując 66 pkt, II M ich a łów  —  51 pkt., III  —  Sty­
ków —  49 pkt., IV  —  Świętomarz —  36 pkt. i V  —  
Paw łów  —  24 pkt. Z uznaniem podkreślić należy w y­
trw ałość i zapał zaw odników , którzy, nie bacząc na 
padający  przez ca ły  czas zaw odów  deszcz, dokładali 
wszelkich starań, aby zd obyć palm ę pierwszeństwa.

V I  —  IV dniu 2 4 M II r. b. w W oli S oleck iej m iej­
sce I zdobyła  O.S.P. Solec, uzyskując 68 pkt., II —  
Lipno —  44 pkt., III —  W ola  S olecka  —  23 pkt., IV
—  D ługow ola  —• 20 pkt., V  —  Przedw iercie - Bliż. —  
19 pkt. Zaw odom  przyglądało się ok o ło  500 osób.

V II —  Dnia 7.V II r. b. w W ielgiem  d o  zaw odów  
stanęło 5 straży, z których  m iejsce I za ję ła  O.S.P. 
C iepielów , uzyskując 56 pkt., II —  W ielgie -— 43 pkt., 
III —  Jasieniec Soleck i —  32 pkt., V I  —  K ow alków
—  30 pkt, i V  —  Łaziska —  19 pkt.

Jak w idać z pow yższego, poziom  wyszkolenia 
O.S.P. jest nierównom ierny, nie zawsze jednak jest to 
winą danej straży, gdyż najw iększą bolączką jest nie­
dostateczne zaopatrzenie straży w odpow iednie narzę­
dzia, uniem ożliw iające dokładne w yszkolen ie druży­
ny. Na pierw szy plan w ysunęły się dwie drużyny: Osi­
ny i K rzyżanow ice. Charakterystyczne, że naczelni­
kami obu straży są bracia Gustaw i W ik tor K w ie­
cińscy, którzy poza  w ielkiem  uczuciem  braterskiem, 
jakie ku sobie żywią, pierwszeństwa w pracy stra­
żackiej nie chcą sobie ustąpić i stale rywalizują
0 pierw sze m iejsce, na czem  naturalnie zysku je p o ­
żarnictwo a z niem m iejscow e społeczeństw o.

Z uznaniem również należy podkreślić wykonanie 
ćw iczeń  przez Żeński O ddział Sam .-Poż. z G rabow ­
ca p od  dow ództw em  D-hny M . Putonow ej, który w y ­
kazał dostateczną spraw ność w  opanowaniu sprzętu, 
zw łaszcza jeżeli weźm iem y p od  uwagę, że ćw iczenia 
w ykonyw ały niewiasty.

W  ogólnem  przeprow adzeniu zaw odów  re jon o ­
w ych zasługuje na podkreślenie fakt przerobienia 
podczas wszystkich zaw odów  ćw iczeń  w maskach ga­
zow ych.

S. M.

OKRĘG OLKUSZ.

W Y N IK I TEG O ROC ZN YCH  Z A W O D Ó W .

D la wzm ocnienia w strażach poczucia  łączności 
korporacyjnej i okazania społeczeństwu postępów  
prac organizacji strażackiej —  Okręgow y Związek 
Straży Pożarnych w Olkuszu zorganizow ał w r. b. 
9 zjazdów  rejonow ych, połączonych  z zawodam i: 1) 
w  W olbrom iu, 2) w Łanach W ielkich, 3} w  Smar- 
dzow icach, 4) w Sułoszow ie, 5) w O grodzieńcu, 6) 
w B olesław iu, 7) P ilicy, 8) w  K luczach-Cem entow ni
1 9) w Skale. O gółem  w  pow yższych  zjazdach  i za­
w odach w zięło  udział 1090 uczestników, reprezentu­
jących  60 straży. W szystkie zjazdy od by ły  się w -g 
zgóry ustalonego programu, przew idującego poza 
uroczystościam i zjazdow em i zaw ody zespołow e i jed ­
nostkowe

P od czas wszystkich zaw odów  licznie zebrana pu­
bliczność z dużem zainteresowaniem  i entuzjazmem 
obserw ow ała zawodników, a tony dobrze zgranych

orkiestr bratały ją z rzeszą strażacką. Jedynie 
z ubolewaniem należy podkreślić fakt, że nie w szyst­
kie straże pożarne w  Okręgu Olkuskim  w zięły  udział 
w zaw odach ćw iczebnych i straciły m ożność naucze­
nia się szeregu now ych rzeczy w naszej dziedzinie 
fachow ej.

W Y N IK I Z A W O D Ó W  RE JO N O W YC H .

W  związku z odbytem i zawodam i rejonowem i 
w Okręgu Olkuskim w r. b. na podstaw ie orzeczeń 
Sądów  K onkursow ych i uchw ały Zarządu Zw. Okr. 
ustalono następującą kole jność zajętych  przez O.S.P. 
m iejsc w -g punktacji:

Grupa III  (stra że m ałom iasteczkow e i fabryczne).
1) Papiernia „K lu cze" —  pkt. 43, 2) C em entow ­

nia „W iek " —  pkt. 8, 3) O grodzieniec, osada —  1.

Grupa  IV  ( straże w iejsk ie).
1) W ola  Libertowska —  pkt. 77, 2) iSiadcza —  

pkt. 67, 3) Łobzów  —  pkt. 32, 4) Solca  —  pkt. 20,
5} B ędkow ice —  pkt. 18, 6) K id ów  —  pkt. 16, 7)
P om orzany —  pkt. il4, 8) B ębło -— pkt. 13, 9) Ła­
ny P od leśne  —  pkt. 11, 10) Sułoszow a —  pkt. 10,
11) P rzybysław ice  —  pkt. 10, 12) G ib ło  —  pkt. 8,
13) Sm ardzow ice -— pkt. 6, 14) Zadroże —. pkt. 4,
15) C ianowice —  pkt. 4, 16) Jerzm anow ice —  pkt.
4, 17) W ielm ożna —  pkt. 3, 18) Chlina —  pkt. 3.

W Y N IK I Z A W O D Ó W  JED N O STK O W YC H .

Z uznaniem należy podkreślić fakt, że Okręg O lku­
ski, pragnąc zach ęcić poszczególnych  druhów do w y ­
czynów  indywidualnych, zorganizow ał poraź pierw ­
szy w  r. b. zaw ody jednostkow e podczas przeprow a­
dzanych  zespołow ych  zaw odów  rejonow ych . Zaw ody 
polega ły  na biegu na 200 mtr. z przeszkodam i. Jako 
przeszkody by ły : 1) na 40 —  mtr. rów  do skoku wdał, 
szerokości 3 mtr. 2) na 75 mtr. p łotek  w  w ysokości 
1 mtr., na 100 mtr. ściana drewniana, w ysokości 220 
cm. 4) na 135 mtr. kładka długości 6 mtr., położona 
nad rowem. 5) na 190 mtr. (przy wspinalni) drabi­
na hakowa, zawieszona na 1-szem piętrze wspinalni, 
z którego zaw odnik opuszczał się p o  lince w d ó ł prze- 
chwytam i rąk bez pom ocy nóg.

Z dobyte  wyniki świadczą o tężyźnie fizycznej
naszych zaw odników  i tak:

1) D -h St. W ójcick i z K lucz 11 pkt. w czasie 6 4 ,5 sek.
2) „  J. K rzyw da z Bydlina 9 64,5 „
3) „  iP. P łonka z K w aśnio-

wa D olnego 8  „  „ 67,5 „
4) „  St. Gut z Cem entow­

ni „K lu cze" 8 „ 69 „
5) „  K. W ó jc ik  z Cem en­

towni „W iek " 8 „  „ 70
6) „  Fr. Baran z Bębła 7 „ 685, „
7) „  Z. Szum ny ze  Sm ardz. 7- „  „ 70
8) „  W . Sztan z Cem en­

towni „W iek " 7 „ „ 71,5 „
9) „  S. P ółkoszek  z C e­

m entowni ,jK lucze" 6  „ 69,5 „
10) „  J. Kamionka z K o l-

barku 6 „ 70
11) „  St. Zimniak z K w aś-

niowa Dolnego 6 „ 72 „
12) „  E. M atysek z O gro-

dzieóca 6  „ 74 ,,
13) „  W . W olsk i z W o l­

bromia 8  „

O00

14) „ St. M aszor z Ł ob­
zowa 5 „ 82 „

15) „  P . K ozień  z W ie l­
kiej W si 4 „ 76

16) „  W . (Nawara z B ęd ­
kowie 3 „  „ 80,5 „
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17) „  Fr. Czarnota z K lucz 3 pkt. w  czasie^O
18) „  J. K ow alski z  G iebła 3 „ „  81
19) „  J. G ołąb  z B olesław ia 3 „ „ 82
20) „ A . Katenbach z Cem.

„W ie k " 3 „ „  83
21) ,, P . Zuchow icz z W o l­

bromia 3 „ „  83
22) „  A . Stawarz z K lucz 2 „ „ 80,5
23) „ J. W aln ik  z K lucz 2 „ „ 81
24) „  A . K ozień  z W ielk iej

W si 2 „ „  81
25) „  St. Kapuśniak z D o-

brakowa 2 „ „  86
26) „  S. G aw inek z Łanów

W ielk ich 2 „ „  86
27) „  W . G ajda  z O gro-

dzieóca 2 „ „ 88
28) „  M. D obrom ilski z W o l­

brom ia 2 „ „  94
29) „  L. S tro jn y  z Łobzow a 2 „ „  100
30) „  J. F rom dlew icz z B o ­

lesławia 1 „ 93

P R A C E  K O M ISYJ P R Z E C IW P O Ż A R O W Y C H  
GM IN N YCH .

W  związku z wydanem  poleceniem  przez p osz ­
czególnych  Przew odniczących  W y d zia łów  P ow iato­
wych Sejm ików  do U rzędów  Gminnych o  ścisłe  prze­
strzeganie przepisów  przeciw pożarow ych  przez m iesz­
kańców, niektóre U rzędy Gminne raźno zabrały się 
do pracy w  tej dziedzinie, nie szczędząc wysiłku, abv 
zm niejszyć straty, jakie ponosim y rokrocznie z p o ­
w odu w ynikających  pożarów . Jak w idzim y z niżej 
przytoczon ych  zarządzeń, w iększość p ożarów  p ow ­
staje w  naszych siedzibach w iejskich  z nieprzestrze­
gania naj elementarnie j szych środków  zapobiegaw ­
czych  lub n ieostrożnego obchodzenia się z ogniem.

U rząd Gm iny w Chrząstowie, pow . W łoszczow -  
skiego, w ystosow ał do wszystkich sołtysów  w  gminie 
pism a z poleceniem  zaopatrzenia się przez m iesz­
kańców  gminy w niezbędne przyrządy pożarnicze 
i aby takow e b y ły  stale zdatne do użytku, gdyż za­
pow iedziane zostały jednocześnie lustracje p oszcze­
gólnych osiedli, które dokona Gminna K om isja  P rze­
ciwpożarowa.

K. P. G. przeprow adziła  już lustrację w e wsi 
Chrząstów, która w ykazała, że u w szystkich m iesz­
kańców  wsi narzędzia znajdują się w porządku. 
Stw ierdzono jednocześnie, że dw a budynki m ieszkal­
ne nie nadają się zupełn ie na mieszkania rodzinne 
ze względu na zupełnie zniszczone kom inv i związa­
ne z tem niebezpieczeństwo pożaru. W  dalszym  to ­
ku prac K. P. G. uregulowano sprawę dostarczania 
koni dla O.S.P. w  razie pożaru  lub alarmu. W ycier 
kom inów został uregulowany przez zaangażowanie 
stałego zaw odow ego kom iniarza Stróże nocni są p o ­
informowani, jak winni zachow ać się w  razie alarmu 
lub pożaru, oraz wszystkim  podano do w iadom ości 
rozporządzenie Pana W o jew od y  o  zapobieganiu p o ­
żarom.

Z w ażniejszych uchwał K jP.G. należy wym ienić:
1) polecenie sołtysom  wsi, w  których  niema 

O.S.P., zw oływania 4 razy d o  roku zbiórek ćw iczeb ­
nych wszystkich zdrow ych m ężczyzn w  wieku od 17 
do 55 lat;

2) w ydanie zarządzenia wszystkim  m ieszkańcom  
gminy o zaopatrzeniu się w latarnie, zabezpieczające 
od  ognia, jak również, aby nikt n ie przenosił żarzą­
cych  się przedm iotów  w  odkrytych  naczyniach:

31 zachęcenie do sadzenia drzew  przy dom ach 
mieszkalnych oraz zw rócenie uwagi rodzicom  na k o ­
nieczność niepozostawiania dzieci bez opieki w  domu 
i bezw zględnego urządzenia w piecach  kuchennych 
i ogrzewalnych drzw iczek żelaznych w  celu uniknię­
cia w ypadków  pożarow ych  i poparzenia dzieci.

Pracom  K. P. G. w Chrząstowie należy życzyć 
dalszej i ow ocnej pracy  oraz, aby inne K om isje 
posz ły  w  jej ślady.

Lotna K . P. G. wsi R zeplin, pow. O lkuskiego  
dokonała w dniu 2.IX r. b. oględzin  strychów i k o ­
minów w 15 budynkach mieszkalnych, które w yka­
zały, że strychy naogół utrzymane są niedostatecznie, 
gdyż stwierdzono przechowyw anie na nich: słomy, k o ­
niczyny, rupieci, plew, liści, grochow in i szeregu in­
nych n iebezpiecznych i łatw opalnych materjałów. 
W  dw óch budynkach stwierdzono karygodne zanied­
banie przez form alne załadowanie strychów  słomą. 
Pozatem  kom iny pozostaw iają dużo do życzenia. K o­
m isja postanow iła w ystąpić z wnioskiem o ukaranie 
w łaścicieli dom ów  Nr. 11 i 14, jak również poleciła  
naprawić wszystkie kom iny w  ciągu tygodnia, ob le ­
pić je  gliną i pobielić.

W  szeregu innych m iejscow ości rów nież zap o­
w iedziano lotne badania K.P.G.

Z życia O. S. P.
DZIE SIĘCIO LECIE O. S. P. W  W IERZBNIE.

W  dniu 16 maja r. b. odbyła  się w W ierzbnie, 
powiatu miechowskiego, podniosła  uroczystość dz ie ­
sięciolecia  tam tejszej straży, połączona z dekoracją 
jubilatów  odznaką za w ysługę 10 lat.

Na uroczystość tę przybyły  ochotnicze straże p o ­
żarne z Łyszkow ic, Przestawić, P olekarcic, Szarbi, 
Karwina i Posądzy, oraz orkiestra straży pożarnej 
z Igołom ji.

P o przyjęciu  raportu przez druha J. B u jakow ­
skiego, przedstaw iciela O kręgow ego Zw. Straży P o ­
żarnych pow. m iechowskiego, straże udały się do 
m iejscow ej kaplicy, gdzie ks. Szambelan Miętkowski, 
proboszcz z Koniuszy, odpraw ił uroczystą Mszę 
Świętą. P o  M szy Św. odbyła  się dekoracja, Druh 
R. Nowak, naczelnik rejonu Koniusza pod a ie  kom en­
dę: ,,Do dekoracji w ystąp". I staje w jednym  sze­
regu druh D -r T eofil Szańkowski, w ybitny ziem ia­
nin. w łaściciel w ysoko postawionej hodow li zbóż 
w W ierzbnie, obok swego służącego, dalej staje druh 
J. Zastawny, sekretarz gminy W ierzbno, obok  bez­
robotnego wyrobnika. Jakiż piękny obraz dem o- 
kratyzmu. Jaki piękny dow ód, że ochotnicza straż 
pożarna w  swej humanitarnej pracy  potrafi skupiać 
i skupia ludzi różnych  warstw społecznych  i róż­
nych nieraz poglądów  politycznych.

W erbel w arczy pod  uderzeniam i pałeczek ma­
łego dobosza. W  oczach  jubilata w chwili p rzyp i­
nania oznaki i wręczenia dyplom u błyszczą  łzy  w zru­
szenia. W zruszenie wzmaga sie przy pięknem i na- 
cechowanem  serderznem  umiłowaniem strażactwa 
przemówieniu ks. Szambelana M iętkowskiego, k tó ­
ry podkreślił, że w ypisane na sztandarze straży ha­
sło m iłości bliźniego, jest przez nie tak ofiarnie rea­
lizowane. Przem awiali również druh J. Bujakowski, 
w imieniu Okr. Zw. Straży Pożarn.. pow. m iechow ­
skiego, oraz ziem ianie p. J. Zubrzycki, w  imieniu o r ­
ganizacji roln iczych  pow. m iechowskiego i P. K on op ­
ka. W  czasie przem ówień przybył druh J. Dąbrowski, 
w iceprezes Zw. Okr., sk ładając udekorow anym  ży­
czenia w imieniu Zw. W ojew . W  końcu przem ów ił 
druh Dr. Szańkowski, prezes m iejscow ej straży 
i dziękując wszystkim  za przybycie, zakończył swe 
przem ówienie okrzykiem  na cześć N aiiaśn. R zecz- 
olitej. Pana Prezydenta R zecznlitei i M arszałka J. 
Piłsudskiego, honorow ego członka Straży Pożarnych, 
zaś po dekoracji nastąpiła defilada. Dziarsko i sprę­
żyście. jak oddzia ły  regularnego wojska, przesuw ały 
sie drużyny strażackie przed przedstawicielam i 
W ła d z Związku Okr. i sam orządowych, zdając egza­
min swej tężyzny i sprawności fizycznej.

Po defiladzie i uroczystości Straż pożarna
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w W ierzbnie p od ję ła  przybyłe  straże obiadem , p o ­
czem  obyła  się zabawa taneczna, loterja  fantowa 
i w iele w esołych  atrakcji. O choczo i w esoło w p rzy ­

jaznym nastroju baw iono się do późnego w ieczora. 
W ieczorem  od b y ło  się w m iejscow ej szkole p rzed ­
stawienie amatorskie p. t. „S trażacy", które by ło  d o ­
skonałą propagandą idei strażactw a, wśród bardzo 
licznie zebranych w idzów.

N ależy podnieść, że do tak podniosłego u czcze ­
nia dziesięcioletniej działalności tutejszej straży 
przyczyniła  się wydatnie żona w łaściciela dóbr 
W ierzbno p. Janina Szańkowska, która by ła  niestru­
dzoną gospodynią całej uroczystości.

Dzień 16 maja długo będzie ży ł we w spom nie­
niach m iejscow ego społeczeństwa i jest klasycznym  
przykładem , że dobrze zorganizowana uroczystość 
przyczynić się m oże w wysokim  stopniu do spopu­
laryzowania idei strażackiej i pozyskania sobie serc 
i poparcia szerokich sfer obywateli.

Obserwator.

Odznaczenia.
R ada N aczelna G łów nego Zw iązku Straży P o ­

żarnych R. P, na posiedzeniu  w  dniu 22/V. r. b . p rzy ­
znała D ruhow i Je lonkow i Ignacem u-N aczelnikow i 
O.S.P. w  Kam yku Okręgu C zęstochow skiego —

SREBRNY K R ZYŻ Z A  DZIELNOŚĆ i O D W A G Ę .
U chw ałą Zarządu Zw iązku Straży Pożarnycn 

W ojew ód ztw a  K ieleck iego z dnia 3 VI. 1932 r. pro- 
toku ł Nr. 5/19 przyznano następującym  członkom  
z O.S.P. w Przytyku Okręgu R adom skiego znaki za 
wysługę X V  lat. D /hom : W ład ysław ow i Sieradzow i, 
Janow i Sobolow i, Stanisław ow i O w czarkow i, W a ­
w rzyńcow i K ottow i, Franciszkow i W lazło , Stefanow i 
Bochyńskiem u, Ignacemu M ichalskiem u, A dam ow i 
K ucharczykow i, F ranciszkow i Słotw ińskiem u, A n to ­
niemu Palm owskiemu, W ład ysław ow i Gumarskiemu, 
W ito ldow i D ziedzianow iczow i, Stanisław ow i Zw ierz- 
chowskiem u.

U chw ałą Zarządu Związku Straży Pożarnych 
W ojew ód ztw a  K ieleck iego z dnia 8 /VII. r. b. proto- 
kuł Nr. 6/20 przyznano znaki za w ysługę lat, jak na­
stępuje!

ZA W YSŁUGĘ X X X  LAT

D /how i Sabatow i K azim ierzow i —  plutonow em i 
z 0 . S. P. K ielce.

ZA W YSŁU GĘ X X X V  LAT
D /how i Brusznickiem u T eofilow i —  plutonow e 

mu z O. S. P. K ielce.

ZA W SŁUGĘ X X X  LAT

D /hom : Rudnickiem u R yszardow i —  członk. Z a ­
rządu O.S.P K ielce, S am otow i Józe fow i —  do w, 
Oddz, toporn. O.S.P. K ielce  i K om en dołow iczow i A n ­
toniem u —  zast. d -cy  oddz. O.S.P. K ielce.

ZA W YSŁUGĘ XXV  LAT

D /how i Rennerow i S tefanow i b. nacz. O.S.P. 
Skała pod  O jcow em  Okręgu O lkuskiego.

ZA W Y SŁ U G Ę  X X  LAT
Druhom: Prostackiem u Franciszkow i .—  szereg., 

M osurow i W ojc ie ch ow i —  szereg., Zadęckiem u W in ­
centem u —  szereg., D ziubkow i Józefow i —  p lu ton o­
wemu, B oron iow i W incentem u. Członk. Zarządu, 
Srebnickiem u Józefow i —  C złonk. Kom . R ew . Sa- 
sulskiemu Józe fow i —  szereg., M arcińskiem u P io ­
trow i —  szereg., W ilk ow i L udw ikow i —  zast. d -cy  
oddz., Prostackiem u Janow i —  szereg., Jak óbow i 
P aw łow i —  szereg., W oźniakow i P aw łow i —  szereg., 
P iotrow skiem u Antoniem u —  zast. d -cy , Opalskiem i 
P iotrow i —  sygnaliście, Zadęckiem u Ignacemu —  
z -cy  d -cy  oddz., w szyscy  z O.S.P. Skała p od  O jco ­
w em  Okręgu Olkuskiego.

S tarościkow i Antoniem u —  szereg., Jask łow - 
skiemu M ieczysław ow i —  członk . Zarządu, K raw ­
czy k ow i Anastazem u —  m uzykantow i, w szyscy  z 
O.S.P. K ielce  Okręgu K ieleck iego.

ZA W Y SŁ U G Ę  XV  LAT
Druhom: Starczyńskiem u A ndrzejow i —  p. o.

naczeln. O.S.P. Miklasińskiem u Józefow i -— adiutan 
towi —  obaj z O.S;P. Skała pod O jcow em  Okręgu 
O lkuskiego. Sabatow i Stanisław ow i —  sierżantów-, 
N ow akow i Janowi —  szereg., Bańbule P aw łow i —  
sekcyjnem u, Ł ączce  A ntoniem u —- d -cy  oddz., 
w szyscy z O.S.P. K ielce Okręgu K ieleck iego.

ZA W Y SŁ U G Ę  X LAT
Druhom: C ichow skiem u Rom anow i —  członY  

Zarządu, Kam izeli Józefow i —  m uzykantowi, Stalowi 
Stanisław ow i —  m uzykantowi, D ziuroniow i Bron, 
staw ow i —  m uzykantowi, K ubickiem u K arolow i —  
szereg., w szyscy  z O. S. P. K ielce  Okręgu K ie lec­
kiego.

M arcińskiemu Antoniem u —  szereg., B łachnie 
Janow i —  plutonow em u —  obaj z O.S.P. Skała pod 
O jcow em  Okręgu Olkuskiego. Letkow skiem u J ó ze ­
fow i —  toporn ikow i O.S.P. Huta C zęstochow a.

Zasiłki z P. Z. U. W .
Pow szechny Zakład U bezp ieczeń  W zajem nycn, 

w czasie od dnia 1 marca do dnia 31 liipca 4932 r., 
przyznał zasiłki dla O.S.P. W ojew ód ztw a  K ie leck ie ­
go jak następuje:

O kręg B ędzin: O.S.P. Z ąbk ow ice  —  1.500 zł.
Okręg C zęstochow a: O.S.P. C zęstochow a —

4.000 zł. —  Zagórze (Szk. Leśnicza) —  143 zł. 50 gr.
O kręg Jędrzejow sk i: O.S.P. Jędrze jów  —  4.000 

zł. . . .
Okręg K ieleck i: O.S.P. Brzeziny 320 zł. — - O.S P. 

Sarbice —  320 zł. —  O.S.P. D ym iny —  300 zł. — 
O.S.P. W ola  Szczygiełkow ska, -— 440 zł. —  O.S.P. 
Zagnańsk -— 300 zł. .

O kręg K oneck i: O.S.P. P rzedbórz —  500 zł.
Okręg K ozien ick i: Zw oleń  (Sokola Roln.) 500 zł.

—  O.S.P. Zagożdżon  (wieś) —  91 zł. 50 gr.
Okręg M iechow sk i: P olekarcice  —  440 zł. —

Skrzeszow ice  —  350 zł, —  M aszków  —  440 zł.
O kręg P ińczow ski: Z agość —  300 zł.
Okręg R adom ski: Jastrząb —  50 zł. —  Jedlińsk

—  100 zl, -— Jeżow a W ola  —  50 zł. —  Łączany —  50 
zł. —  M akpw  —  50 zł. —  O rońsko —  50 zł. —  P ola ­
ny —  50 zł. —  P otw orów  —  50 zł. —  Przytyk — 
150 zł. —  W olan ów  —  50 zł. —  Zakrzew ska W ola  — 
50 zł..

O kręg Stopnicki: S zyd łów  -— 400 zł.

K O M I T E T  R  E D A  K  C Y  J N Y : Prezydjum  Zarządu Zw iązku Straży Pożarnych  W ojew ód ztw a  K ieleck iego
R E D A K T O R  O D PO W IE D ZIA LN Y  —  J óze f P lebanek

W Y D A W C A :  W ydzia ł W ydaw niczy  G łów nego Związku Straży Pożarnych  R. P.
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